
Ceny cgłoszeń : Prenumerata: Ogłoszenia zwykłe za 1 mm. 20 gr , nadesłane 40 gr., w tekście 60 gr .. 
przed tekst. red. 80 gr. Tabele lub zestawienia cyfrowe o 20°/o droźsze 
Zagraniczne o 50% droższe. Kolumny ogł zwykłe składają się z 
4 szpalt. Biura ogłoszeń otrzymują rabat wedle umowy. Osobom pry-

miejscowa wraz z dostawą dó domu zł. 1.- miesięcznie, 
zamiejscowa 1 zł. 20 gr. miesięcznie, 

Konto czekowe: P. K. O. 406. 425. wato. udziela się przy wielorazowych ogł. odpowiedniego oDustu. 

Godziny redakcyjne : codziennie od 5 - 6 pop.1-
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I Rok III. Nowy Sącz, niedziela dnia 12 lutego 1928. Nr. 7 I 

umer nosi lista państwowa 
Bloku" współpracy 

Dbvwatele i Obvmatelki ! 

„ Bezpartyjnego 
z Rządem ! 

Tylko silny Rząd może zaspokoić potrzeby społeczne. Nie dajcie się zwodzić partiom, bo partje przede
wszystkiem pracują dla siebie i swoich, a nie dla ogó! Organizujcie się do twórczej pracy z Rządem t 

Prof. Wałek Czarnecki. 
JJ3IP5ł? A -e+zn: ID 

Partje a Państwo. 
Wielki trybun francuskiej demokracji i zarazem 

gorący szermierz republiki parlamentarnej, Gambetta, 
proklamował jako swój program polit1czt1y, że chce 
rządzić ze swą partją dla o :czyzny. Był to ideał 
rządów parlamentarnych, przy których władza w pań
stwie należy do partji, względnie koalicji partyj, ma 
jącej większość w parlamencie. Rzeczywistość w pra
wie wszystkich krajach rządzonych parlamentarnie 
odbiegła niezmiernie daleko od tego ideału i posta
wiła na miejsce powyższego hasła Gambetty z<1sadę: 
rządLIĆ ze swą partją dla swej partjl. 

Było to zjawisko aż nadto ludzkie i potrzebaby 
wręcz nadludzkiego poziomu moralnego przywód
ców i szeregowców partyjnych, ażeby podporządko
wanie partji interesowi państwa dało się w praktyce 
przeprowadzić. Już w okresie bohaterskim systemu 
parlamentarnego, kiedy stronnictwa różniczkowały 
się w zależności od swych poglądów na dobro naj
wyższe państwa, w pierwszym rzędzie na jego ustrój, 
a więc kiedy np. we Francji walczyli z sobą monar
chiści, bonapartyści i republikanie, musiała istnieć 
naturalna dążność do utożsamiania interesu partji, 
która wszak w mniemaniu jej zwolenników chciała 
najlepszej metody rządzenia państwem, z intertsem 
państwa samego. Zacietrzewienie partyjne niektórych 
przywódców republikańskich we Francji za drugiego 
cesarstwa było tak wielkie, że w chwili wybuchu 
wojny w r. 1870 obawiali się zwycięstwa Francji, al
bowiem utrwaliłoby ono znienawidzone przez nich 
rządy Napoleona Ili. Wprawdzie republikanin Gari
baldi zdobył się na współdziałanie bez zastrzeżeń z 
monarchją sabaudzką, skoro zrozumiał, że w danych 
warunkach tylko monarchja może wyswobodzić Wło
chy z pod obcego jarzma i zjednoczyć polityćzne, 
ale przez to okazał, że był człowiekiem narodu a nie 
partji, jakoż partja republikańska wyparła go się 
całkowicie. 

Bez porównania gorzej musiał ukształtować się 
stosunek partyj i partyjnictwa do p:i.ństwa, kiedy 
podstawa tworzenia się stronnictw przesunęła się w 

drugiej połowie XIX w. od ideologji politycznej czy 
kulturalnej (przeciwieństwo rel1g1i i wolnej myśli) do 
strony gospodarczej a więc materjalnej. Pierwszeń
stwo czynnika ekonomicznego zostało po raz pierw
szy ogłoszone światu bez ogródek przez Karola Mar
xa w Manifeście Komunistycznym, a rozwój , stosun
ków politycznych w ciągu ostatniego półwieku w sze
rokiej mierze potwierdzał to stanowisko. Hasło soli
darności międzynarodowej proletarjatu przeciwsta
wione brutalnie uznawanej dotąd przez wszystkich 
zasadzie pierwszeństwa interesu państwowego nad 
interesami wszvstkich poszczególnych grup wcho
dzących w skład społeczności państwowej, względnie 
narodowej, godziło w same fundamenty państwa. 

Stronnictwa zwalczające socjalizm w imię ideo
logji państwowej lub narodowej nie mogły jawnie 
przyznawać si� do przymiotu interesów grupowanych 
o charakterze gospodarczym. Ponieważ jednak stron
nictwo te faktycznie reprezentowały różne klasy spo
łeczne, jak wielka, średnia lub drobna burżuazja, ob
szarnicy lub chłopi, przeto w praktyce te interesy 
klasowe odgrywały w działalności dotyczących par
tyj rolę decrdującą a hasła o charakter�e narodowym 
lub państwowym słutyły tylko za wywieszkę osłania
jącą istotne sprężyny roboty partyjnej. 

Szczególnie źle przedstawiały się pod tym wzglę
dem stosunki w Polsce w okresie niewoli. Brak Vłłas
nej państwowości uniemożhv iał wyrobieme w spo
łeczeń ,twie pols Idem jakiego kol wiek zmysłu państwo
wego, a firma narodu nad.używana niezliczone razy 
dla polityki jak najmniej mającej wspólnego z praw
dziwym interesem narodowym sta�a s,ę �rodkiem do 
najbardziej oo;zukańczych operacyj partyJnych. Wszak 
doszło do tego, że ugoda z rzą�ami zaboi:czemi była 
przedstawiona jako naka� obowiązku patriotycznego. 

W następstwie tego stanu rzeczy partje odzie
dziczone przez wskrzeszone państwo polskie po okre
sie niewoli nie miały żadnego poczucia niezbędnych 
wymogów nowego życia państ�ow�go. w okolicznoś
ciach niezwykle trudnych. Pon 1ewaz Jednak władza 

w państwie dzięki systemowi rządów sejmowych zna
lazła _się nie�odzielnie w ręku partyj, przeto fatalne 
skutki tego stanu rzeczy ujawniły się odrazu w całej 
pełni w ciągu pierwszych ośmiu lat Polski niepod
ległej. Sytuację pogarszała okoliczności, ii żadna 
partja ani grupa partyj nie była dość silna by kiero
wać naprawdę polityką państwową. Rzplita była po
dobna do okrętu bez steru i busoli ria wzburzonem 
morz�. _Natomiast bujnie kwitło wyzyskiwanie pań
stwa i Jego zasobów na korzyść partji i klik za nie
mi stojących. Niemoc zupełna w polityce zewnę
trznej chaos finansowy1 i gospodarczy, zupełna bez
radność wobec katastrofalnie kształtującego się pg
łożenia, oto bilans rządów sejmowych w przededniu 
przewrotu majowego. 

Wydanie władzy partjom przez Marszałka Pił
sudskiego otwarło drogę ratunku dla skołatanej na
wy państwowej Polski. Rząd Piłsudskiego w ciągu 
półtora roku dokonał uzdrowienia finansów polskich 
oraz waluty polskiej, o co nadaremno kusiły się rzą
dy sejmowe przez osiem lat. Z przedmiotu polityki 
obcych mocarstw uczynił Polskę samodzielnym czyn
nikiem w życiu międzynarodowem i wywalczył Pol
sce miejsce w Radzie Ligi Narodów, po które daw
niejsze rządy nie próbowały nawet sięgać. Zapocząt
kował uzdrowienie gruntowne stosunków gospodar
czych po linji interesów państwa jako całości a nie 
tej czy innej klasy społecznej. 

Teraz zbliżające się wybory mają okazać, czy 
społeczeństwo polskie umie ocenić prawdziwą war
to�ć dwuch różnych systemów politycznych, które 
miało sposobność wypróbować na sobie kolejno od 

Komunikat. 
Wszyscy uczestnicy kursów samo• 

chodowych inż. S. D.ziewblskiego w Nowym 
Sączu złożyli z powodzeniem na miejscu 
egzamin szoferski, oszczędzając wiele 
czasu i kosztów. Wpisy na nowy kurs 
rozpoczęte. 
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Dłuż sza praktyka sklepowa oraz 
1928 r. Warunki według umowy. 
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czasu powstania państwa polsk iego. Wynik wyborów 
będzie próbą instynktu państwowego wyborców. Na
przeciw demagogj i  partyjnej z pr awej i lewej strony 
stanęła polska racja stanu, reprezentowana przez rząd 

KURJER PODHALAŃSKI 

Piłsudskiego. Wiara w przyszłość narodu i państwa 
polskiego każe żywić mocną nadzieję , że myśl pań
stwowa zatriumfuje nad egoizmem partyjnym i kla
sowym. 

Po zgłoszeniu l ist l<andydatów. 
Z dniem upłynięcia terminu zgłaszania l ist wy

borczych po poszczególnych okręgach wchodzimy 
w okres bezpośredniej walki o mandaty. 

Liczba ubiegających się o nie stronnictw i ugru
powań jest nader li czna , liczniejsza znacznie niż 
przy poprzednich wyborach. Ogółem bowiem zgło
szono w naszym okręgu 1 5  list wyborczych. Tak 
więc jesteśmy świadkami i w naszym okręgu nieby
wałego rozproszkowania pa rtyjnego przy nadchodzą
cych wyborach , a wyrażającego się na  terenie całego 
państwa cyfrą 34 zgłoszonych pań!twowych list wy
borczych. Fakt ten jest nader znami ennym. Stron
nictwa opozycyjne wysuwają z niego argument prze
mawiający wedle nich za wprost przeciwnym rezul
tatem walki rządu z partyjnictwem, bo wzrost ilości 
partyj świadczy o niepowodzeniu rządu w tej walce. 
Argument ten zbyt razi swą płytkością, by z nim 
rozprawiać się dłużej .  Stwierdzić należy, że przeciwnie 
niebywałe rozdrobnienia partyjne dowodzi upadku 
wpływu i znaczen ia partyj do niedawna dzierżących 
rolę kierowniczą w życi u państwa, upadku dyscypl iny 
pa rtyjnej ,  a objawy te są nader korzystnemi jeśl i  
chodzi o przeprowadzenie poważnych zmian ustro
j owych przez rząd, co stale utrudniała omnipotencja  
party j w naszem życiu politycznem Objawy te świad
czą dobitnie o bankructwie wielu h aseł i n iewątpliwie 
zostały wywołane celową akcją rządu właśnie w tym 
kierunku .  

Rozpatrując zgłoszone w naszym okręgu l isty 
wyborcze zajmiemy się z pomiędzy n ich przede
wszystkiem trzema realnymi ,  a więc takiemi ,  które 
zdaniem naszem mają  szanse uzyskania mandatów. 
Na i ch czele stoi l ista Bezpartyjnego Bloku Współ
pracy z Rządem, dalej l i sta Polskiego Bloku Kato
lickiego, obejmująca "Piasta" i . Chrześcij ańską De
mokrację", a wreszcie l i sta „Polskiej Partj i Socjal is
tycznej " .  Między temi też l i stami, z których dwie 
pierwsze tworzą bloki wyborcze rozegra się właściwa 
walka o 6 mandatów posel skich do sejmu w naszym 
okręgu obejmującym po..viaty: bocheński, l imanowski , 
nowosądecki i wielicki . Jeśli chodzi o wieś, która 
ostatecznie będzie decydować o wyniku wyborów, to 
walka rozegra się między Bezpartyj nym Blokiem a 
P. S . . L. Piastem,  gdyż - jak wiadomo - w skład 
Bloku Bezpartyjnego wchodzą w naszym okręgu 2 bar
dzo poważne ugrupowania włościańskie, a więc ka
to l icko-ludowi reprezentowani przez b. posła Jasiń
skiego stojącego na drugiem miejscu listy Bloku Bezp. 
osobistość niezwykle popularną w tych powiatach, 
oraz grupa b. Senatora Jakóba Boiki, będąca secesją 
z „Piasta" po znanym rozłamie. Dwa te ugrupowania 
włościańskie będą si lną przeciwwagą dla P. S. L. 

Piasta, które przy poprzednich wyborach odniosło 
w tym okręgu największy sukces, zwłaszcza sko ro 
na pierwszem m iejscu l isty Pi asta i Chadecji f iguruje 
nazwisko dr . ł(iernika z bocheńskiego osobistości 
obecnie bardzo niepopularnej w sferąch włościań
skich. 

Narodowa demokracja ,  która przy ostatnich wy
borach uzyskała 1 mandat w naszym okręgu 
z bloku ósemki występuje obecnie do wyborów osa
motniona pod inną firmą j ako l is ta katolicko-naro
dow.t. Nie przesądzając wyniku, a orj entując się w 
nastrojach społeczeństwa można śmiało powiedzieć, 
że podobnie j ak w calem państwie tak i u nas wpływy 
tego, do niedawna największego , stronnictwa zmalały 
niebywale gwa łtownie i niema ono u nas żadnych 
szans . Objaw ten j est zrozumiałym, skoro uwzględni 
się, że stronnictwo to rozbujałem pa rtyjnictwem gó
rowało ponad innem i obecnie najzacieklej zwalcza 
rząd marsz. Piłsudskiego , gdy inne stronnictwa opo
zycyjne jak Ch. D., P. P. S. i Piast zachowują bądź 
pewien umiar bądź też lokalnie opowiadają się za  
rządem . 

Z grup prorządowych występu je  w naszym 
okręgu również „Katolicka Unja Ziem Zachodnich 
z p. A. Stadnickim, na czele stanowiąca bardzo silną 
organizację zwłaszcza w Poznańskiem. 

Ponadto w okręgu naszym występuje j eszcze 5 
innych ugrupowań włościańskich nie posiadających 
większych wpływów na naszym terenie a mianowicie: 
P. S .  L. , , ,Wyzwolenie", . ,Stronni ctwo Chłopskie", 
„Związek Chłopski", Li sta Chłopska i „Związek 
Chrz. ludowy śp. kś. Stoj ałowskiego". Ugrupowania 
te od umiarkowanych do radykalnych, cze.ściowo 
opozycyjne w stosunku do rządu, świadczą ze względu 
na swą liczbę, uwzględniaj ąc i poprzednie o kom
pletnem rozbiciu wsi. 

Z mniejszości narodowych żydzi idą tu do wy
borów w trzech grupach z których „Zjednoczen ie  
narodowo żyd. w Małopolsce" z dr. Thonem na czele 
przedstawia poważniej szą siłę, zaś 2 dalsze : Żyd. rob. 
komitet wyb. Poale Syjon, oraz Żyd. socja l istyczna 
partja rob. Zjed. C. S. P. Poale Sy jon są ugrupowa
niami lewicowemi o małvch stosunkowo wpływach. 
Również Rusini wystąpi li z odrębną ! istą pod nazwą 
, ,Lista Ruska". _ � Wreszcie komuni zująca P. P. S. lewica wystą
piła również z własną listą. 

Tak więc przedstawia s ię stan przedwyborczy 
w obecnej chwi l i .  Nadmien i ć  j eszcze wypada, że ob 
raz ten będzie kompletn iejszy z chwilą, gdy będziemy 
mieli dane odnośnie do a kcesu powyższyc;h ugrupo
wań do list państwowych. 

(Nowy Sącz, Limanowa, Bochnia ,  Wieliczka). 
W terminie kalendarzem wyborczym oznaczo- 3, Tomaszkiewicz Leopold, profesor głmn. 

nym zgłoszono ogółem 15 l ist kandydatów. Listy te 4. Zapała Józef Melchior. rolnik. 
przedstawiają się następująco : 5. Kuziel Stanisław, rolnik. 

. " 6. Dr. Scheurlng Stanisław, sędzia. ,,B ezpartyJny B lok Współpracy z Rządem. 7. Madej Kasper, rolnik, 
l .  Pułkownik S. G. Pierackl Bronisław. 8. Bulanda Antoni, rolnik. 
2. Jasiński I1nacy. rolnik. 9. Jurczak Jan , rolnik. 

Benedykt Hertz: 

Triumf sumienia. 
Nigdy ani szc2ęśc ie, ani nieszczęście w poje

dynkę nie chodzi. Sprawdziło się to na panu apte
karzu z Kołtunowic. Nasamprzód p. Marcjan Piętka 
odebrał z Warszawy, że stryja Kleofasa szlag trafił 
i stary kutwa pow:ędrował w lepsze światy, aie 
wyjawiwszy swej ostatniej woli .  Tym sposoeem p.  
Marcjan stał s ię  niespodzianie warszawskim kamie
nicznikiem, choć oddawna p0god11ł się już był z 
myślą, te dom te• zapisany będzie w połowie So
dalicji Marjańskiej , a w połowie na rzecz panny Lol i 
Kuperek, nadobnej gospodyni nieboszczyka. 

Zanim szczęśl iwy spadkobi erca zdąrzył oswoić 
się z nagłą poprawą losu, już spotkała go nowa mi
ła niespodLianka. Mianowicie, koltunowicki oddział 
• Towarzystwa Ratowania Obyczajności Publicznej • 
na walnem zebraniu członków obrał p. Marcjana 
swym wice-prezestm. 

Dwa te przyjemne zdarzenia zaraz pociągnęły 
za sob�r1ecią rezkoszną zmianę w życiu aptekarza. 
Oto jego dozgonna Konstancja przeobraziła się rap
tem z Ksantypy w Penelopę; przestała męża tytuło
wać starym idjotą, lecz gdzie tylko mogła nazywała 
go prensem. Naleiało mu się to w zupełności, ile
te oficjal ny prezes oddziału , cierpiąc na zastarzały 
tabes, sprawom towarzystwa bardzo mało się oddawał. 

Ale zwrot w sentymentach pani Konstancj i miał 
i słabą stronę. Doprowadził on do rozpaczy prowi
zora Kukułkę, który nagle poprosił o dymisj ę  i wy
jechał z Kołtunowic wraz ze swą gitarą, przy której 
wyśpiewywał pani aptekarzowej najczulsze romanse 
cygańskie. Uwoln ienie się od zbyt wszechstronnego 
pomocnika w innej chwili sprawiłoby p. Marcjanowi 
satysfakcję. Teraz jednak nie pozwalało mu opuścić 
Kołtunowic i zmuszało do kłopotliwych korespon
dencyj z adwokatem w sprawie odziedziczonego 
majątku. 

Tern gorliwiej zajął się sprawami Towarzystwa. 
Aby dać dowód, że nie jest prezesem malowanym, 
postanowił całą parą wszcząć walkę z demoralizacją. 
Niebawem też oddział kołtunowicki ruchliwościl\ swą 
zaimponował centrali. Nietylko wymógł na staroście 
ogłoszenie długiej listy nakazów, i zakazów, ale wpły
nął na posłankę Skromnicką, by wniosła do Sejmu 
projekt nowego prawa, grożącego surowemi karami 
właścicielom demów, wynajmujących mieszkania lek
komyślnym kapłankom Afrodyty. 

- Mogę się podziel ić z państw em nader po
myślną wiadomością-mówił na ztbraniu zarządu p. 
Marcjan.-Otrzymałem l ist od posłanki Skromnickiej . 
Donosi mi, że projekt nasz zyskał zwolenników za
równo na prawicy, jak i na lewicy. Wkrótce więc 
możemy doczekać się ustawy, która kres położy de
moralizacji . A wówćzas będziemy mogli z dumą za
wołać : górą Kołtune,wice ! 

Przemówienie to wywołało jednomyślny poklask. 
P'ewne zastrzeżenia miał tylko p. Marcin Podrap, 

Polska Partja Socjalistyczna. 
1 .  Dr .  Marek Zygmunt, adwokat. 
4 .  Matkowski Jan, tokarz. 
3. Dr. Szumski Romuald .  
2 .  Ba jorkowa Marja. 
5. Ptak Józef. 
6. Krzysztofek Jan.  

Nr. 7 

Związek chrześć.  ludowy śp. Ks. Stojałowskiego. 
1 .  Józef Stokłosa, radca minister. 
2. Rydz Robert , u rzędnik kolejowy. 
3. Okoński Józef, pracownik salinarny. 
4 .  Lech Michał , ro ln ik .  
5 .  Cep u rski Rudolf, rolnik. 

,,Związek chłopski". 
1 .  Wimmer Andrzej . ro lnik. 
2. Mokrzycki Józef, rolnik. 
3 . Kurczak Jan, rolnik . 
4. Oku l i cki Jan, rolnik. 
5. Senderak Jan ,  rolnik. 
6. Krzyształowski Al eksander, rolnik. 

Polski Blok Katolicki P. S. L. Piast. 
1 .  Dr. Kiernik Władysław, adwokat. 
2. Potoczek Narcyz, rolnik. 
3. Grelowski Karol ,  rolnik. 
4 .  Topa Władysław, rolnik . 
5. Mamak Józd, rolnik. 
6. Maciuszek Woj ciech. 

Polski e Stronnictwo Ludowe • Wyzwolenie". 
1 .  Budzisz Władysław, urzędnik. 
2 .  Kulma Franciszek, rolnik .  
3. Gawron Walenty, rolnik. 
4 .  Lech Józef, ro lntk. 
5. Tokarczyk Jan, rolnik. 
6. Kl imek Wincenty, rolnik. 

Po lska Partja Socjalistyczna „Lewica". 
1 .  Czuma Andrzej 
2. Gołąb Jan 
S. Trem bacz Franciszek 
4 . Grzegorzek Piotr. 

,,Stronnictwo Chłopskie " .  
I .  Budzisz Wtadysław 
2. Kulma  F-ranciszek 
3. Gawron  Walenty 
4 .  Lech Józef 
5 .  Tokarczyk Jan 
6 Klimek Wincenty 

Żyd. socjal .  partja rob. Poal esyon .  
I .  Dr. Bohm Leon 
2. Friedberg Chaskel 
3. Henig Cha im 
4 .  Dr .  Schlang Dawid 

,,Zjednoczenie narodowe żyd ." w Małopolsce. 
1 . Dr. Thon Ozjasz 
2. Dr. Warhaftig Samuel 
3. Hel ler Hersz 
4. Dr. Bulwa Dawid 
5. Kluger Mamulem 
6. Kapeller Szymon 

Lista chłopska.  
1 .  Król Stanisław 
2. Pachołek Andrzej 
3. Widomski Tomasz 
4. Lis zka Jan 
5. Łyszczasz Anton i  
6. Jakubowski Jan 

właściciel restauracji z gabinetami. 
- Nikt nie wątpi-odezwał się-iż całem ser

cem stoj c: po stronie moralności narodu. P1Zecie, co, 
tu gadać, moralność to gront i niema o czem mó
wić ! Ale swoją drogą trza rozumieć, ź.e w każdej 
sprawie musi być miara. Jak kto chce za dobrze, to 
bardzo często nic z tego nie wyńdzie. W Ameryce� 
na ten przykład, zakazali całkiem alkoholu, a urzy
nają się, czytałem w gazetach, że nie daj . Boże . N�
wet do wojen domowych bez to dochodzi . Bo moJe 
państwo co zanadto to niezdrowo. Owsz_em, �gadzan 
się żeby w śródmieściu tego zgorszema me było ; 
ale' żeby i gdzieś tam na końcu miasta, to mnie s ic; 
zdaje, że . . 

Nit\ dano mu dokończyć. Powstała wrzawa ogól
na, ponad którą wznosił się pisk niewiast, zajmują
cych stanowisko skrajne i nieprzejednane. 

- Żadnych ustępstw I-krzyczała pa11i Stefanja 
Zaraz, p iękniejsza połowa naczelnika poczty.-�l�o 
kładziemy kres, albo go nie kładziemy l Właścmtl 
domu, wynajmujący dla zysku lokal nierządnicom . . • 

I w dalszym ciągu, z pianą na ustach, doma
gała się jaknajsurowszych represyj , mogących jedynie 
uczynić z kamieniczników ludzi bardz iej dbałych o 
obyczajno�ć publiczną, niż o interes własny. 

Pan Marcjan, jakkolwiek przyznawał w głę�1 
duszy trochę słuszności wywodom restauratora, me 
mógł przecież stanąć po jego .stronie. Nie pozwaJał• 
na to stan•wisko wiceprezesa, jakkolwiek przewidy
wał te całkowite uniemożliwienie ludziom rozkoszy 
bezślubnych, gdyby dało się i stotnie przeprowadzić, 
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Jeszcze nie było w Nowym Sączu zabawy, któraby tak zainteresowała , j ak urządzany staraniem Powiatowego 

t<om itetu Wychowania Fizycznego i Przysposob ienia Wojskowego w Nowym Sączu 

Muzyka 1 p. s. �/ 

" Lista katolicko u1r0 dowa". 
I .  Sikora Wincenty b.  kurator 
2. Pi lch Wincenty 
3. Gołębiowska Zofia 
4 .  Krawczyński Franciszek 
5. Jachimczak Anzelm 
6. Paczyński Józef 

Lista ruska. 
1 .  Dr. Hnatyszak Orest 
2. G romosiak Arast 
3 .  Kulanda Semon 
4 .  Serka Michał 

Katolicka Unja ziem zachodnich. 
I .  Stadnicki Adam, Nawojowa 

1928 
C Z Y w 

dniu 18  lutego 
w salach Ratusza w N. Sączu 

Bufet we własnym zarządzie. 

2.  Sadldewicz Józef, prof. gimn.  Łódż 
�- Li powski Tadeusz 
4 .  Gądek Piotr 
5. Baj er Józef 
6. Górski Józef 

Żyd. ub. kom. wyb. Poalesyon. 

1 .  Witkin Jakób 
2. Lew Izak Juda 
3. Mahler Rafał 
4. Segan Efraim 
5. Rosen Jose! 
6. Rychter Leisor 

-o-

Wstęp za zaproszen iami .  

-
parł w roku 1 926 utworzenie rządu , ktorego bez
pośrednim skutkiem było znowu przelanie nie
winnej krw i  ludzk iej na uli cach Warszawy. 

Dziś z powodu dz iałalności p. K iernika, Pias
towcy stracili wielkie swoje  znaczenie w społeczeń
stwie polsk iem, � stra cą i godność, jeżeli z uporem 
ludzi, idących ś lepo ku  zgubie, będą dalej utrzymy
wać na powierzch n i  człowieka, któremu powinni byl i 
już dawno powiedzieć "precz • . 

�r. Kierni� uołowy �an�J�at na 101ła 1tronoi[t1a �- t L ,ia1t 

Już ta okoliczność, że chrześcij ańscy demokraci 
wiążąc się z Piastowcami w blok wyborczy, zastrzeg
li s ię  przeciw przyjmowaniu p .  Kiernika na wspólną 
l istę państwową, była znaczącem ostrzezen iem,  że  z 
p .  Kiernik iem należałoby przy nadchodzących wybo
rach skończyć, mimo jego płaczu i upadlających 
próśb, a skończyć tembardziej ,  że j ego wybór na 
kandydata posel skiego przeprowadzony w j ego pry
watnem mieszkaniu,  przy udziale garstki specjalnie 
dobranych zwolenników, był ośmieszeniem i kandy
data tak wybranego i poniżeniem organizacji , która 
tego rodzaj u wybór za dobrą monetę przyję ła .  

Oświadczam, że listę kandydatów poselskich na 
okręg Wieliczka-Bochnia Limanowa-Nowy Sącz ,  na 
której j ako pierwszy figuruje Dr. Władysław Kiernik, 
n i e uważam za l i stę szanujących swój sztandar 
Piastowców i będę ją usiln i e  zwalczał, a do 
prawdziwych Pl asto wców zwracam się z wez wa
niem, aby mi w tem pomogli . 

w oświetleniu wybitnego piastowca b. min.  Dr. Bardla .  
Adwokat krakowski dr. Franciszek Bardel , -

dawniej poseł na Sej m Ustawodawczy i byty m inis
ter rolnictwa, ogłasza następuj ący l i st otwarty prze
ciw swemu koledze partyjnemu drowi Kiernikowi, prze
ciwko któremu  podnosi ciężkie zarzuty i oskarżenia. 
List ten, budzący łatwo zrozumiałą sensację, opiewa : 

Do Zarządu Okręgowego PSL. ,, Pi ast " 
w Krakowie. 

Jako j eden z naj starszych członków Polskiego 
. Stronnictwa Ludowego, u czestnik założycielskiego 
Zgromadzenia z roku 1 895, oddany Stronnictwu z 
przekonania i z p0:::hodzenia, zakładam publicznie, 
nie znal azłszy na innej drodze posłuchu, proteit 
przec iw dalszemu utrzymywaniu  Dra Władystawa 
Kiernika na czołowem stanowisku w StronnictwiE: i 
przeciw postawieniu go na pierwszem miejscu listy 
poselsk iej z okręgu Wieliczka-Bochnia-Limanowa
Nowy Sącz. 

Nie znam powodów, dla których Pi a stowcy, aby 
u trzymać p . Kiermka na powierzchni swego politycz
nego życia, mają przeciwstawiać s ię powszechnie 
t.rnanemu autorytetowi marszałka Piłsudskiego, mają 
d ,  zeć koty z rządem,  szafarzem zasobów materjal
nych państwa , aby wsi idącej za Piastowcami unie
możl i \\ ić  k orzystame z tych zasobów-mają odgro
d ić  się od op i nj i  publicznej ,  która o p. Kierniku ma 
sąd naj ba rdz i ej u jemny Znam natomiast powody, 
któ re zdrowemu  rozumowi Piastowców na kazują usu
ri ąć jak na1 rych lej p K;.ernika ze swych szeregów. 

P. Kiernik nie jest z ws ią polską zwią!!':any 
ni zem, prócz w1asnym Interesem. W polityce 
nie miał żadnych zasad. Z początku  był socj alistą 
ale nie do puszczony do znaczenia w tym obozie ,  
p rzerzuc i ł  się do narodowej demokracj i ,  i, kąd wnet 
wyemigrował do demokracji krakowskiej . W demo
E:ra c j i  przebywał połowicznie, bo w i dząc rozrost Pol-

bardzo źle by się odbiło na handlu temi właśnie ar
tykuła m i ,  które j eszcze jako tako w aptece idą mimo 
c iężkich c, asów .  

- Ha trudno ! -pomyś lał i wygłos ił  piękną mo 
wę  na  poparci.. tez poczmistrzyni, następn ie  zaś  o 
D iecał wysła ć niezwłocznie do  Warszawy odpowie
dnią r zoluc;j ę . 

Al i śc i  stała s ię rzecz nowa i zgoła n ieoczekiwa
na Wródwszy do domu, p. Marcj an zastał list swe
ho doradcy prawnego. 

,, Szano , ny Panie ! -p i sał ad wo kat -Pismo Pań
sk i e  o d ebrałem 1 - zgodnie z tyczeniem Sz. Pana -
obejrzałem szczegółowo .posesję Nr .  578469/728. Jest 
to stara rudera na  Powiślu, nie przedstawiająca dziś 
vidkicj wartośc i .  Jedyną okol icznością, ratującą j �j 
rentowność ,  stanowi fakt, iż zamieszkiwana j est przez 
rozma, te podejrzane indywidua,  które nie wszędzi e 
azyl znalcść mogą Naj lepszą pańską lokatorką j est 
właścic ielka tajnego d o m u  schadzek, która dla m iłe
go-spokoju-rde korzystała z ochrony lokatorów i 
płaci, co j ej s ię  każe " . . .  

Pan Marcjan wypuścił l i st z ręki , a chłodny pot 
ukroplił j ego wysck ie  czoło 

- Ladna h i:storj a  I-pomyślał w pierwszej ch wil i .  
- Okrnpność  !-szepnął po paru sekundach. 

P iakrew !-zaw .:iłał wreszcie .-Niech to jan
ny p iorun trzaśnie ! 

W c · as ie  ob 1 c1du  n ic  m il nie smak0wało, zu
pełni e  stracił apety t. Jeti ''i  ieś ·, i e  przyszedł do wnios
ku, że pam Konsta ncja  l . , ���pol ltą kwoką, materj a
listką, dla któ rej n ie  istnit

J 11 .. actne ideały, byle tylko 

skiege Stronnictwa Ludowego, zaczął zezować ku 
niemu  i wytworzył specjalnie dla siebie, osobny typ 
pół- l udowca. 

Podczas wojny chował się przezornie za aus
trjackim bączkiem i za pruską pikelhaubą i przez 
cały czas wojny, chociaż l i czył lat trzydzieści ki lka, 
nie ruszył palcem dla zmartwychwstającej w opa
rach krwi i z nadludzkich ofiar Ojczyzny.-W Bochni 
znany j est fakt, że p. Kiernik proszony na początku 
wojny, j ako adwokat, o pomoc p rzez swego p rzyja
ciela socjalistę, aresztowanego przez władze austrjac� 
kie za robotę patrjotyczną, wyparł się przyjażni i ka
zał mu odpowiedzieć, że j ako zdrajca zasłużył na 
stryczek. 

Ten, to człowiek, ob1cy duchem i ci a łem włoś
ciaństwu polskiemu, przylepił się po woj nie do Pias
towców i w niepoj ęty sposób zawładnął ich przy
wódcami ,  n iosąc potężnemu Stronnictwu poniżenie i 
rosnący z roku na rok upadek. 

W roku 1 92 1  zos tał z ramienia Piastowców 
równym ministrom prezesem głównego urzędu ziem
skiego, jakby na urągowisko dlatego, że w Sejmie 
zreferował ustawę o reformie rolnej, która reformę 
tę ze szkodą dla włościaństwa przygwożdziła. Ze 
s tanowiska tego został przez Sejm sromotnie wyrzu
cony, a Piastowcom pozostała z laski j ego urzędo
wania niezapomniana do dziś nazwa . dojlidziarzy • ·  

W roku 1 923 został znów z ramienia Piastow
ców bez żadnych kwal ifikacyj m i nistrem spraw wew
nętrznych i urzędowanie swoje ukoronował spla
mien i em nieskalanego sztandaru Polskiego Stron
nictwa Ludowego krwią . niewinnych ludzi., - prze
laną ną  u l i cach !(rakowa. 

W roku 1 925 dobił się ten człowiek, nie ma
jący pojęc ia  o zadaniach i potrzebach rolnictwa, sta
nowiska właśn i e  m i nistra rolnictwa. Znów chcąc się 
za każdą cenę na fote l u  min i sterj alnym utrzymać prze--
miała ch leb powszedni, grubo masłem posmarowa
ny . . .  Chciał wyznać żonie. że wcale domu nie ma ,  że 
gotów zrzec się po stryj u m ajątku, niewiadomo jaką 
drogą zdobytego; że  s t.; nowi sko p rezesa ta kźe gotó w 
jest odstąpić pierwszemu lepszemu ,  bo cale to rato
wanie obyczaj ności-to tylko błazeństwo, zawracanie 
głowy i n ic więcej ; te pogardza blagą niemniej niż 
pieniędzmi, a do kam ienicznikostwa czuje ws tr�t. . .  itd. 
i t d . Ws zystkie te f i lozofj e  miał na końcu języka , ale 
ze strachu przed swoją Kotuchną trzymał go za zę
ba m i .  Pani Konstancj a zauważyła me! ancholj ę mał
żonka, dała m u  całą łyżkę rycyny i • kogutka • na 
ból głowy. Oba środki przyjął z rez vgnacją człowie
ka, który przes tał kierować swo im losem. 

Naza j utrz odwiedzi! restauratora . 
- Masz pan słusznotć-mówił-żc najgo rszą 

j est przesada . Wszystko musi m ieć gra nice. Ale, nie
stety, nasze panie zrozumieć tego nie ch cą, a m djąc 
większość w zarządz ie  . . .  

- O, o ! . . .  właśnie ! To całe nieszczęście -
przerwał restaurato r.- Baby nas za łeb w zięły, a my 
będziem tera głupstwa robić ! Bo wszystko dobre, 
mora lność piękna rzecz, o.wszem, nie mówię,  ale że
by zara z . . .  

- Naturalnie. 
- No nie? przec ie od cusu do czasu człowiek, 

choćby był ś więty, musi  . . . 
Oczywiście .  
- Byle nie było publ icznego zgorszenia . Gront, 

pa nie ,  żeby nie gorszyć . No nie ? • .  
- Prawda, święta prawda, 

Spodziewam się tet, że krakowska inteligencja, 
od której członków i to prawie wszystkich słyszałem 
wielokrotnie, jak najsurowszą krytykę p .  Kiunika, 
przyłączy się do tego protestu. 

Dr. Franciszek Bardel. 
Kraków, dnia 4 lutego 1 928 roku . 

Jeżeli tak ciężkie oskarżenia padają na Dr. Kier
nika ze strony jego p rzyjaciół politycznych to cóż 
dopiero mówić o sądach wydawanych o nim przez j ego 
przeciwników. 

To też czas najwyższy, by lud włościański 
przestał popierać podobne figury jak osobę Dr. Kier
nika, a przej rzawszy na oczy i spostrzegłszy, te  na 
barkach jego z listy Nr. 25 pragną wejść do Sejmu  
tacy ludzie powimen jak j eden mąż oddać swe głosy 
na l istę Nr. 1 będącą listą Bezpartyj nego Bloku 
Współpracy z Rządem. 

Ho1�i[ie wiern P. �. t lewita w n. �ij[lU. 
Na dzień 5. bm. zwołała P. P. S. Lewica wiee, 

przedwyborczy w Nowym Sączu  na placu drzewnym. 
Na apel ten j awili się wszyscy zwolennicy tego stron
nictwa a było ich wszystkiego 50 osób .  Natomiast 
tłumnie przybyli członkowie P. P. S. Po zagajeniu 
wiecu zabrał głos przedstawi ciel P P.S. p .  Dr .  Kohn, 
jedna k komuniz..;jący członkowie P.P.S. lewica staral i 
s ię  zagłuszyć j ego przemówienie. Wówczas zwolen
nicy P.P.S .  rzucili się na swych przeciwników i roz
poczęta się walka,  którą ato l i  przerwała policja roz-

Po tej dyspucie, aptekarz i restaurator postano
wil i działać wspólnie, aby pomiarkować nieco rady
kalizm i krańcowość dewotek,  n i e  mających zupełnie 
zrozum i enia dla rea lnych wymagań życia .  

Wywiązała się wskutek tego n amiętna walka w 
łoni e zarządu oddziału • Tow. Ratowania  Obyczaj
nośc i  Publ icznej k .  Pan Marcjan, coraz jawniej biorący 
stronę  restaura tora za czynał j uż budzić ogólne szem
ranie; fo rmowała się przeciw niemu opozycja ,  projek
tująca wyrażenie wice- prezesowi votum nieufności. 
Piętka wpadał w coraz większą rozterkę duchową . . 
To kołatało w n im sum i enie, to znów brała górę 
chęć ratowania kap , tału, j aki przedstawiała kamienica. 

Aż oto pewnego dnia ,  gdy właśnie bił s ię  z 
myś lami ,  nadszedł z Warszawy nowy l ist .  

. Szanowny Panie 1 -pisat adwokat-Z przykroś
c i ą  m uszę donieść, że znalazł �ię testament śp. stryja 
Pańskiego. Dom zapisany został pannie Lol i  Kupe
rek. Odsyłam więc udzieloną mi plenipotencj ę  i po 
zostaj ę gotowy do usług" . .  

Grom z j asnego n ieba .  
Tegoż dnia na zebraniu zarządu Ratowników 

Obyczajności Publicznej pan Marcjan wygłos ił długą 
mowę, bezwzględnie pot�p iającą stanowisko restaura
tora. Żadnych kompromisów ! -wotat-w walce z 
rozpustą żadnych ustęf}stw czynić nam niewo lno! " 

W ki lka dni potem otrzymał dyplom honorowy 
z centrali . 

Zatriumfowało sumienie. 
-o -
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wia&zując wobec awantur wiec i ochraniając silnie 
zagrożonych członków P. P. S. lewica. 

Tylko energicznej pestawie policj i  zawdzięczać 
mogą zwolennicy P. P. S. l ewica, że  z wiecu tego 

wyszli bez guzów. 
Tak to niefortunnie zakończył się dla organiza

torów wiec wyborczy, który zapewne będzie ostatn im 
ich występem na terenie Nowego Sącza. 

Łemkowszczyzna za rządem m.  Piłsudskiego. 
W ubiegtą niedziel ę odbył s i ę  w Tyliczu wielki 

wiec przedwyborczy zwołany przez Komitet Okręgowy 
B. B. W. R Na wiec ten przybyto ki l kaset osób tak 
z miasteczka jak i pobliskich wsi ruskich : Moch
naczka Wyżna i N iżna ,  oraz Muszynka.  

Zebranie aaga ił burmistrz Tyl i cza p Stefan 
Ciołka, poczem pTlemawial i  delegaci 2. Nowego Sącza: 
ks. prałat Dąbrowski i p: kondratowicz Ooaj mówcy 
zobrazowal i  wysiłki rządu nad poprawą stosunków 
we wszystkich dziedzinach życia ,  w szczegól ności zaś 
przedstawili stosunek rządu do m niej si.Ości ru skiej 
którego celem zaspokojenie potrzeb m niejszości na  
polu gospodarczem i kulturalnem, o r az loj a l 1 1 ą  współ
pracą. 

Omówili oni następnie akcję wyborczą rządu, 

oraz wyjaśni l i  obecnym program grup zblokowanych 
w l iście nr. 1 .  idący po linj i  współpracy z rządem 
marsz. Piłsudskiego . 

Następnie przemawiali przedstawiciel e ludności 
ruskiej , oraz żydowskiej, wreszcie p. Jurczak, burm. 
Muszyny. Wszyscy mówcy wskazywali na konieczność 
poparcia przy wyborach listy Bezpartyjnego Bloku, 
poczem wybrano Komitet wyborczy z p. burm Ste
fanem Ciołką, oraz 3 komitety lokalne w Mochnaczce 
Wyżnej i Niżnej oraz w Muszynce. 

Wiec zakończył się j ednogłośnem uchwa len iem 
rezolucji ,  w której zebra n i  uchwalili bezwzglE:dn , e  p , )  
przeć przy wyborach listę nr. I .  Be:zpa rtyj neg1 1  Blo k u  
Współpracy z Rządem. 

-------------- ---- - ..,.,...._-. - I -•o'ł....,....,._.__ M ? 

Krynila 1a Rew. Blo�iem WHół1ralJ I Rlij�em. 
W ubiegłą niedzielę odbył się tu wi@lki wiec 

polityczny Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem  
przy udziale kilkuset osób. 

Zagait burmistrz Krynicy, dr. Górski ,  poczem 
przemawiał przedstawiciel Okr. Kom. B. B. W. R. ks .  
prałat Dąbrowski z N. Sącza, który objaśnił zebra
nym listę kandydatów nr. 1 .  Następnie w dłuższem 
przemówieniu p. Kondratowicz zapoznał zebranych 
z programem zmian ustrojowych jaki wysuwają grupy 
zblokowane w B.B.W.R. dążąc do wzmocnienia wła-

dzy wykonawczej w państwie .  Obaj mówcy nagro
dzeni zostali hucznymi oklaskami. Przema wiał rów
nież imieniem socj alistów p. Kohn ,  ale znal azł 1 y lko 
kilku zwolenników 

Uchwalono poprzeć przy wybo rach jedynie listę 
nr. 1 .  Bezp . Bloku W. R .  Dodać należy, że ze spe
cjalnym entu ijazmem powitaną została czołowa kan
dydatura p. pułk . Piera ckiego. 

Istn iejący tutaj Komitet Wyborczy B. B. W. R. 
rozwija nader żywą działalność propagandową. 

-

l1roma�1enie 1ne�w,�ome ko�iet w n. �Hlll. 
Kontynuując akcję wyborczą na terenie Nowego 

Sącza i okolicy, urządził Bezpartyjny Blok W. R. wiec 
przedwyborczy dla kobiet, na którym wygłosiła re
ferat przybyła specjalnie z Krakowa prelegentka p. 
Górowa, przewodnicząca tamt. Związku Wdów i 
Sierot. 

Przewodniczyła pani inżynierowa Gdeszowa , 
sekretarzowała p .  Parylewicz owa. Prelegentka w przy
stępnych stowach skreśl i ła ro lę Marszałka Piłsuds
kiego w Polsce i zobrazowała sytuację  pol i tyczną i 
przedwyborczą w państwie. Przedstawiła czyn majo
wy i jego znaczenie dla państwa, równ0cześnie zw ra
caj�c uwagę na energję obecnego Rządu. Następnie 
za chęcita wszystkie z ebrane na wiec,u ,  aby oddały 
swoje głosy na li stę rządową, zaznaczając, że tylko 
silny i energiczny rząd potrafi poprowadzić kraj i 
pań stwo ku pomyślności po l i tycznej i ekonom icznej . 

W otwartej dyskusj i zabierały głos pp .  Uh lowa 

p .  Gerżabkowa, która w swo1e1 rzeczowej z praw
dziwą swadą, wygłoszonej mowie, poruszyła palące 
aktualne zagadnienia, przedstawiając znaczenie Mar
szałka Piłsudskiego w kraj u  i zagranicą. Pani Fili
powiczowa imiernem kobiet sądeckich oświadczyła , 
że idą one w kierunku zdążań Marszatka, przyczem 
podkreśliła, że Nowy Sącz już oddawna wielkim pa
ła sentymentem dla Józefa Piłsudskiego . 

Po skończonym wiecu uchwalono następującą 
rezolucję :  Wiec w Nowym Sączu odbyty w dniu 8 
lu tego 1 928 r. w sa l i  Ratuszowej u chwali' przez ze
brane kobiety iść je dnomy�lr.ie w dniach 4 i 1 1  marca 
1 928 r. do urny wyborczej ,  głosując na l i stę rządo
wą numer 1 .  

Uchwalono równ ież wysłać tel egram hołdowni
czy do Prezydenta Mościck iego i Marszałka Piłsuds
kiego. Następnie przewodnicząca wiec rozwiązała . 

-

l\nkieta radjowa. 
Pragnąc zorjentować się w przyczynach powol

nego rozpowszechniania się radja w Polsce, w po
równaniu z zagranicą, zbadać przyczyny tego i znaleźć 
środki zaradcze, zwracamy  się do Was Szanowni 
Czytelnicy z pytaniami, na które prosimy dać szczere 

Teatr Robotniczy. 

Królowa Przedmieścia, 
Wodewil w 5-ciu aktach K Krumtowski . 

Po raz drugi mam opisać wrażenie, jakie odniosłem 
z wodewilów Krumłowskiego. Co do samego autora już się 
wypowiedziałem, co do sztuki zaś to trzeba ją postawić niżej, 
od poprzedniej (typy), jeżeli zaś chodzi o sentyment, to tak 
„Krowoderskie Zuchy", jak i "Królowa Przedmieścia" są sobie 
równe. Nad sztukę nie można się zbyt długo rozwodzić, pra
wie wszyscy ją znają ; młodzi zaś zaprawiają się do poznania 
jej (studenci i seminarzystki). Jak publiczność reaguje na takie 
sztuki, miernikiem niech będą, aż nazbyt częste oklaski. 

Akt 1-szy. W pogoni za piękną Manią (Królową Przed
mieścia) zapędził się Zygmunt, ze swoim przyjacielem, mala
rzem na półwsie Zwierzynieckie i tam spotkał się oko w olco 
z gromadą obrońców Mani, chcących obcemu - "frajerowi" 
dał nauczkę, aby nie chodził za nie swoją „brza!lą". Pogodzili 
się jełinak wszyscy przy szklance. Mania nie chce słuchać wy
nurzeń miłos•ych Zygmunta, albowiem nie wierzy w jego mi
łość. Kocha się też w Mani Maj cherek, pisarz gminny, pierw
szorzędny macher, ściągający wszystko do swojej kieszeni ; 
on to, chcąc się zemścić na Królowij Przedmieścia, usuwa ją 
ze Zwierzyńca, ponieważ nie jest tamtejszą obywatelką. Biedna 
dziewczyna opuszcza dom i przenosi się do Krakowa. 

Akt II. Madejowa przekupka, względnie straganiarka, 
wzięła Manię do siebie i opiekuje się nią. Jednak tak Zygmunt, 
jak i Majcherek nachodtą piękną dziewczynę. - Dla jednego 
skończyło się to " laniem", drugi zaś odchodzi, ponieważ Mania 
nie życzy sobie go więcej widywać, twierdząc, że o miłości 
między nią a takim paniczem nie może być mowy. 

i obszerne odpowiedzi, przesyłając je pod adresem 
Polskie Radjo - Wydział Propagandy, Warszawa Nie
cała 2, zaznaczając w jakim piśmie zapoznał się czy
telnik z pytaniami. 

Oczekuj emy więc tysięcy odpowiedzi . - Piszcie I 

Akt III. Tutaj znowu Zagórny, malarz z talentem (a także 
z protektorem i finansistą) po s trasznej "bibce" nie wiele ma 
ochoty do pracy, a wycyganiwszy od Goldfischa parę koron 
idzie ze swoją przyjaciółką-modelką na libację. Adwokat Zło
togórski przychodzi do malarza i tam od Zygmunta dowiaduje 
się o Mani, którą Majcherek skrzywdził ; skoro przeczytał jej 
papiery, tern chętniej sit; nią zaopiekował, gdyż była to jego 
córka, owoc miłości z przed laty. Zagórny dostaje wiadomość, 
że obraz jego na wystawie został .vyróżniony i zakupiony za 
dość wielką sumę, wobec czego zjawiają się goście z naprze
ciwka, w flaszki z różnymi trunkami zaczyna się uczta zaaran
żowana przez Kantka (dawniejszego andrusa a obecnie służą
cego malarza). 

Akt IV. Posiedzenie rady na Półwsiu Zwierzymeckim. 
Nikt niema czasu, wszystkim się spieszy ; tylko Majcherek 
i Gomułka ci mają zawsze czas. Popijają sobie mocno. W 
Gminie zjawia się adwokat Złotogórski i wręcza Majcherkowi 
dość dużą kwotę, jako posag dla &l ani. W Majcherku zaczyna 
się teraz walka, oddać pieniądze, :.zy też nie, czy może przy
najmniej jakąś kwotę dla siebie zostawić. 

Akt V. Znów Zwierzyniec, Kopiec Kościuszki, Wisła, 
Flisacy wracają, a z nimi i Zygmunt, który chcąc zdobyć mi
łość Mani zaciągnął się do flisu:.ów i z nimi odbył podróże. 
Mania dowiaduj e się o swoim posagu, a kiedy zobaczyła 
Zygmunta, jakoś zmiękło w nie( serce i zgodziła się na mal 
żeństwo. Kropka, koniec. 

Tak przedstawia się sztuka. A teraz gra. - Sztuka ta 
nie była tak zagraną jak "Krowoderskie Zuchy " ;  znać w n iej 
było dużo niedocillgnięć, a to w:,kutek nie nauczenia się ról. 
O ile pisze się na afiszu n o w c k u p  I e  t y, to w pierwszym 
rzędzie trzeba się ich nauczyć ua pamięć. Na sali spotkałem 
małego chłopczyka, może miał ze 7 lat ; pytam się go, jak ci 
się podoba, powiedział, że hardzo ładne, tylko, że gdyby on 

Pytania . 
1 )  Czy czytelnik miał j uż sposobność słuchania 

radja ? 
2) Czy uznaje korzyści jakie Gsiągnąłby z posiada

nego aparatu na własność ? 
3) Co go wstrzymało od założenia radjoaparatu a) 

czy brak funduszów, b) czy obawa przed wyborem 
n iewłaściwego aparatu . 

4) Jaką sumę mógłby przeznaczyć na nabycie apa
ratu , w i lu miesiącach mógłby pokryć koszta kupna. 

5) Co specjalnie w audycjach radj owych źyczyłby 
sobie słyszeć (muzykę, odczyty fachowe, komu
nikaty prasowe, wiadomości handlowe) . 

6) Co się podoba, a co nie w dotychczasowych au
dycjach polskich stacyj nadawczych. 

STANISŁAW GA WRON z Siekierczyna urodzony 
w r. 1900 unieważnia zgubioną kartę zwolnienia.  

WJkmie wielkiej �ra�1ieiJ fol. 
Już to dolary mają w sobie coś ,  co nęci i każe 

n i ejednokrotnie zejść niejednemu z uczciwej drogi i 
znal eść s ię  wskutek tego przed obliczem sprawiedli
wośc t .  Jest to pokusa, która bierze w swe ramiona  
ludzi słabych, wyo brata 1ących sob ie ,  że z chwilą za
wład nięcia p ien iądzmi ,  z iśc i  s ię dla nich szczęście. 
Podobnie zapewne  myślała Ewa Sulówna bohaterka 
niniej -;zej notatki .  

W lutym 1 927 dokonano na szkodę Arona Ho
rowitza wła ś ci c i e l a  młyna w Nowym Sączu kradzie 
ż y  350 dolarów. Po l ! CJa  przeprowadzając dochodze
nia przytrzymała służącą Horowitza niejaką Sulównę 
pod zarzutem popełn ienia tej kradzieży, l ecz następ
nie z powodu braku dowodów musiała ją uwolnić. 
Nie dając jednak za wygraną roztoczyła baczny nad 
nią nadzór. Zarządzenie to było stuszne, gdyż po  
kil ku  miesiącach okazało się, ż e  Sulówna  wydaje  
większe kwoty pieniężne nie pozostające w żadnym 
stosunku z j ej dochodami. Aresztowano ją  tedy po w
tórn ie a po przedstawieniu j ej gdzi e  i jakie sumy 
wydała , nie mogąc zapodać żródła otrzymania tych 
kwot, Sulówna przyznała się do  popełnienia kradzieży. 

W szczególe zeznała, że po dokonaniu kradzit!
ży ukryła pieniądze w starej szopie a po 2 tygod
niach dała je celem przechowania niejak iej Potocz
kowej , następnie zaś Zofj i  Oświęcimskiej. Gdy spra
wa k radzieży ucichła Sulówna zaczęła stopniowo od
bierać od Oświęcimskiej pieniądze wydając j e  na 
różne fatałaszki, co ją też zgubiło. Nadto narzeczony 
je j  Stanisław Rogoziński do wiedziawszy s ię ,  że  Su
lówna posiada p ieniądze wyłudził od n iej 900 zt 
grożąc w przeciwnym raz ie wydaniem policj i .  Ze 
skradzionej sumy 350 dol . wydałr. Sulówna 628 zł . 
i 1 50 do l .  Oświęcimskiej dała 73 dol .  z a  przechowa
nie pieniędzy, Potoczkowej zaś 50 dol. tak, ze ze 
skradzionej sumy 350 dolarów zostało j edynie 1 06 
dol. które też zwrócono poszkodowanemu .  

Su lównę i Rogozińskiego odstawiono do wię
zień przy sądzie okręgowym w Nowym Sączu ,  przed 
którym wraz z resz·1 osób wmieszanych w tą spra
wę odpowiadać będą za zbrodnię kradzieży wzg! .  
uczestnictwo tej zbrodni . 

A.D VI O H A T  

Dr. Orest Hnatvszak 
otworzył swą kancelarję adwokacką 

w KRYNICY. 
-

się tak nauczył wierszyka do szkoły, to napewno zostałby za 
karę z godzinę po lekcjach . Nie wszyscy są tacy niepoprawni, 
niektórty uczą się ról, ale to mało, j ednostki nie uratują tempa, 
które tak koniecznem jest właśnie w tej sztuce. A teraz panie. 
darujcie, ale charakteryzacja była nie efektowna (usta) trzebaby 
to koniecznie poprawić ; dlaczego MŚ niema być dobre, j etd 
może? !  Ról bardw dużo w 1ę, tn , ,w mi b�dzie o wszystkich 
pisać. Wysunęli się na czoło i<.antek i Antek, względnie ani 
ten, ani ten, oni dwaj ! Pau Bodzoń j est typowym komikiem 
operetkowym i tam napewno zrobiłby karjerę. P. Fliśn ik za
grał swoją rolę z takim spokojem i bez szarży, jak jeszcze 
nigdy nie widziałem w teatrze robotniczym. P. Myczkowski 
w scenach li rycznych tym razem szczęśliwy, wogóle grę ce
chowała wielka rutyna. Pan Denenfeld (Majcherek) przeciągnął 
trochę swój typ jednak parę miejsc było kapitalnych w grze. 
Jako r eżyser opanował scenę i aktorów, nie zgodziłbym się 
tylko z tańcami, przydługimi, nie nowymi, a mało urozmaico
nymi (na scenie nie wolno tych samych figur powtarzać więcej 
nad dwa razy !) I znowu p. Trybul ec, nie mogę nic więcej po
wiedzieć jak tylko pierwszorzędny. Grę j ego cechuje prostota ; 
komizm jest naturalny i dla tego tak silnie pociąga za sobą 
publiczność. P. Deneufeldo\\>a (Mania) miała swój dobry dzie11; 
z roli wywiązała się szczęśliwie - była sobą czy to w miej 
scach dramatyczno-lirycznych, czy komedjowych ; mazura tań
czyła z wdziękiem i gracją. Reszta zespołu dostrajała się 
szczęśliwie, tworząc harmonijną całość. Dekoracj e efektowne, 
kostjumy dobrane, tworzyły miły obraz dla oka. W coli Jaśka, 
fjakra (w małej rólce) pokazał s ię p. Woźniak głosowo z bar
d,zo dodatniej strony. 

JAR. 

-o-
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Kron i ka .  
o grają kina. 

Kino „ Sokół" :  . Mogiła Nieznanego Żołni erza • 
jwspanialszy film polski na tle powieśc i  A .  Struga. 

Kino • Wiedza .. : ,, Giełda m iłośc i"  wspaniały 
:n w 1 2-ta aktach . 

Mjr. Marcinek Komendant P. K. U. Nowy Sącz 
zeniesiony został w s t an  spo czynk u. 

In ż. Wła dysław Pietruszewski z Zarządu wod
go w Nowym Sączu mianowany został radcą bu

ownictwa w VI st $łu ż .  
Odznaczenie artysty Sądecza nina. N i edawno 

stał odznaczony przez m ini s tra Dobruck i ego złotym 
zyżem zasługi artysta opery warszawskiej Z. Mos-
czy, rodem z Nowego Sąc• a. 

§-§ 

Podziękowanie .  Komitet pań  urządzający kos
m ową zabawę dziec in ną  na dochód Kato l i ck iego 
kła d u  Sierót w N .  Sączu składa tą drogq serdecz
podzi�kowanie  Czytel n i  m ieszczańskiej za bezinte

sowne oddanie sal i  wszystkim Pan iom za  przysłane 
ry i pomoc w urządzeniu zabawy. 

Wszystkim uczestnikom k tórzy przez l iczną o
cność i cfiarność  przyczyni l i  s ię do zebran ia  znacz
go funduszu w kwoci e 4:24 zł 22 gr. czystego do
odu,  p;zesyłamy równocześnie serdecznt „Bóg 
płać " .  

Z poby:u Marsz. Piłsudskiego w N.  Sąc ,u.  
ana powszechn ie  m iłość  i przywiązanie do  dz ieci, 
amiom jące Marsz. Piłsudsk i ego, znalazły swój wy
z w czasie krótkiego j ego pobytu w N. Sączu .  

Przedmiotem szczególn iej szych względów Pana 
arszałka była czternletn ia  n iespełna córeczka pp.  
ladysławy i Józefa Trembeck ich Lalus ia .  

La lusia ,  ośmielona dobroci ą Pana Mars ,ałka , 
zeszkadzała mu  nawet w prac:y n ad mapą sztabo
' a on  zaśmiewał s ię nad uwagami  małej swej in 
lokutorki .  Szczebiot dz iecka-nawiasem mówiąc nie
·ykle mi lu tk iego-był dla Pana Marszałka wytchnie

en, po wyczerpującej pracy, · 
<Dl� L�lusi chwi le te będą kiedyś najm ilszem 

� ,mmemem .  
Zebran ie  Twa Historycznego. W niedzielę 

bm. na  posiedzeniu historyków w b iblj otece Szuj
icgo na Zam ku  o godz .  4.30 popoł. wygłosi refe-
tp. Henryk Dobrowolsk i  „O różnowierstwie w Są
c �yźnie w w. XVI i XVII • .  

�$1i�'.;l';�; W spr;,wle  bibijotekL Zarząa Bi b l j oteki m ·  
j im . J .  Szuj sk iego uprasza wszystki e organ· cj e 
ukowe, ośw iatowe, spółdzielcze, f p ol ityczne  i t. d . ,  
iałające w N .  Sączu i powiecie j a k  i osoby pry
atne o nadsyłan ie  dla dzaiłu a rchiwal nego wszela-
0h odezw, dokumP.ntó N, sprawozdań ,  broszur, p ism,  
1tyczących życ ia Sądeczyzny dawniej , jak i w chwi
o becnej . 

Podhale w sztuce i muzyce. Z początk iem 
�rrn ui-ządza młodzież akademicka w Nowym Sączu 
eczór poświęcony „Podha l u"  w sztuce i muzyce • ,  
óry n iewątpliwie zainteresuj e szerokie koła m iej sco
f'go f.połeczeństwa. 

Reformacja w Sądeczyźnie. W ostatnim nu 
erze . Reformacj i w Polsce" kwartalnika wychodzą
'go w Krakowie pod redakcją prof. St. Koła uka
ła się praca dr. M. Wajsbluma pt. Dyteiści mało
)lscy (St. Tarnowski i Tarnowiani e), w której sze-

o a utor omawia Sądeczyznę i N. Sącz w w. XVI .  
Otwarcie Czytelni naukowej przy biblj otece 

ej �kiej im. J. Sz uj skiego nastąpi w ni edzielę 1 2  
go o godz. 1 6- tej . Czyteln ia  bogato zaopatrzona 
zasopisma treści historycznej, społecznej ,  l i terac
, pedagogicznej i td .  otwarta w każdą niedz ielę  od 
z. 1 6-19 .  W m iarę zaintereso wania s i ę  tak wat-

m ośrodkiem kul turalnym dyżury w czytelni będą 
.ciągnięte na  inne dnie tygodnia, a czytelnia bę
e wzrastać w l iczbę pism krajowych i zagra-
1nych. 

Powsnchne Wykłady Uniwersyteckie. W nie
lę dnia 1 2  lutego odbędzie się wykład p. Gro

'i1skiego, Docenta Uniwer. Jag. na temat :  ,,Zajęcie 
owieka epoki lodowej • .  P. Grodzi li.ski jest docen

i asystentem anatomj i  porów. Uniw. Jag. Mimo 
jej krótkiej karjery naukowej ma już w swoim 
bku kilka prac naukowych. Czytelnikom • Co-
nnego Kurjera 1 1 . "  znany on jest z artykułów przy
niczych w niedzielnych dodatkach.  Do naszego 

'\ przyjeżdża pierwszy raz. 
)dczyt i lustrowany będzie pięknemi obrazami 
emi. 
ars lotaiczy. Dzięki staraniom Zarzadu Kota 

. I, został dnia 6 lutego otwarty dwutygodniowy 
lotniczy w Gimn. I .  W kursie biorą udział „ro

zy gimn., inżynierowie i naucz. szkól pow. Wy
y odbywają s ię codzi ennie od godz. 6 1/2 do 8. 
,łady prowadzi p. Płk. Schneider z Krakowa. 

Odczyt prof. Szyszki. W niedzielę dnia 5 1 11 
ył się odczyt krakowskiego prelegenta p. Szyszki 

mat : ,,St .  Przybyszewski " .  Prelegent w barwny 

sposób uwydatnił najważniejsze momenty z życi� 
wielkiego poety, stosunek jego do społeczeństwa 1 

społeczeństwa do n iego a następnie przeszedł do 
omówienia istotnych cech dz ieł poe ty .  Trzeba zazna
czyć, że cała r ostać zarysowała się bardzo wyraźnie 
w umysłach słuchaczy. Odczyt był wypowieJzi any  
bardzo pięknie z przejęciem a niezmiernie charakte
rystyczne wyjątki deklam owane bardzo mi le .  Za od
czyt, który pozwolił nam przyjemn ie  spędzić całą 
godzi n ę  należy się prelegentowi z naszej strony ser
deczne podziękowanie .  

. Mogiła nieznanego żołnierza". Kino w So
kole wyświetla obecnie j eden z ostatnich fi lmów po l
skich „ Mogiłę Nieznanego Żołnierza • ,  oparty na  zna
nej powieści Andrzeja Struga , a inscenizowany przez 
Ordy11skiego i Romina. Krytyka prawie jedno&ło�nie 
uznała fi l m  ten za doskonały, który można smiato 
pokazać zagranicy. Szczególnie udatn e są sceny bata
l i s tyczne, k ierow,r ne sprawną reżyserją  R. Ordyń
skiego.  

Warto j ednak film oglądnąć c hoćby ze względu 
na  wykon_.wcó w· głównych ról ,  Malicką i Leszczyń
skiego . Akcja  fi lmu rozgrywa się w Krakowie, w 
Rosj i ,  na froncie po lsko- bo lsze w icki m - w latach 
1 9  ! 6 - 1 920 Czasy to niedawne przeżywane przez 
nas - staną nam żywo przed oczyma  w całej grozie 
dnia wczorajszego, okraszonego tu i ówdzie liryzmem. 

Z Radjo Klubu W dniu 29 stycznia br. odbyło 
s i ę  Wal nt> Zgro madzenie tut. Radjok lubu .  Sprawo
zdan i e  Wy<' z i ału wykazał o że w roku ubiegłym dzia
łal no�ć  k l u bu  była ożywiona  w porozumieniu z wła
dzam i  w, j skowem i  urządzono 4 tygodniowy kurs 
nauk i  n adawani a i odb:oru znaków Morse'go (20 
uczest rd ków wykładowca s ietz. Legułko) oraz 6 ty
godniowy kurs radjotechniczny ('27 uczestników) z 
PP. Prof. Rapfem i inż. Apokzynem jako prelegen
ta mi .  Pona dto u rządzono warsztat radjoamatorski za
opatrzony w stosowne narzędzia i uzupełniono bi
bljotekę i czyte lnię fachową.  

Po ustaleniu program u działalności na r. b . ,  któ
ry obejmuje m iędzy innem i wykłady połąćzone z au
dycj am i  radjowem i dla młodzieży szko l nej , wybrano 
wydzi ,;ł w osob,J ch P. Adamczyka j ako prezesa oraz 
czło rików PP. Drobota, Fryzego, inż. Lazarowicza, 
Miicka,  prof .  Sch i rmbocka ,  inż .  Sobolewskiego i Wy
sockiego. 

Sprostowan ie .  W sprawozdaniu z wiecu w Sta
rym Sączu, które zamieści l i śmy w ubiegłym tygodniu 
zakradła s ię  przykra pomyłka. Mianowicie wymienio
no pp.  Bielata i Paprockiego' j ako przewódców P. P .  S .  
leli ; (.a Chociaż zapewne czytel nicy nasi sami spos
• :2 gli pomyłkę zwłaszcza odnośnie do osoby wielce 

' oważanego p .  Bielata n i emniej jednak prostujemy 
niniejszem sprawozdan ie  to o ty le ,  że pp. Bielat i 
Paprocki nal eżą do organizacj i P. P. S .  w N. Sączu 
a nie P. P .  S .  lewica .  

Oświadczenie. W Kurjerze Podhalańskim Nr. 
6. z dnia 5 .  lutego 1 928 .  w ·artykule zatytułowa
nym - . Piwniczna za bezpartyjnym blokiem współ
pracy z Rządem - podano jakobym ja w przemó
wien iu swojem krytykował pracę obecnego Rządu. 

W imię prawdy oświadczam, że prac obecnego 
Rządu w przemówieniu mojem zupełnie nie krytyko
wałem. 

Józef Wilczyński ,  pracownik P .  K. P 

Łańcuch prasowy na odzież d la  najbiedniej
szej dziatwy szkolnej .  W dalszym ciągu złożył na 
powyższy cel sso. p .  dr .  Ko1 zonek kwotę 5 zł z za
proszeniem o złożenie takiejże kwoty pp, sso Lesia
ka Romana i podprnk .  Mieczysława Hetpera . 

Łańcuch bibljoteczny Zw. Legjonistów. Na 
bibljoiekę Związku Legjonistów w Nowym Sączu 
składa p. Tadeusz Szczecina 3 książki i zaprasza do 
powyżsiego łańcucha pp. Bolączkę Ottona sł. praw, 
Edwarda Gutowskiego nauczyciela w Radłowie koło 
Bogumiłowic ,  Baczyńskiego Józefa , profesora szkoły 
handlowej w Nowym Sączu i p. Augustynowicza An
toniego w Nowym Sączu. 

P. Duchówna Elżbieta składa 3 dzieła i zapra-
6za do powyższego łańcucha pp. Freindla kasjera 
magistratu i kierownika komisarjatu PP. Sierzchul
skiego. Ofiarowane  ksi ążki można składać w sklepie 
hu rtowni tytoniowej Zw. Inwalidów przy ul. Jagiel
l ońskiej 

Z ruchu przedwyborczego. W niedzielę 1 2  bm . 
odbędą s ię między innemi wiece przedwyborcze Bez, 
partyjnego Bloku Współpracy z Rządem w Rytrze i 
Barcicach . zaś w sobotę 1 1  bm. w Biczycach. 

Wycofanie kandydatury p. Gołębiowskiej.  
Kandydatura p .  Zofj i  Gołębiowskiej z l isty narodowo 
dimokratycznej spotkała się ze silnym sprzeciwem 
w kołach tutej szej Narodowej Organizacj i Kobiet, 
której p. Gołębiowska jest prezeską. Sprzeciwy te 
objawiające się masową secesją z tej organizacj i skło
niły-jak się ostatnio dowiadujemy- p. Gołębiowską 
do wycofania swej kandydatury, oraz wycofania się 
z akcj i przedwyborczej na rzecz l isty endeckiej .  

KRONIKA ŻAŁOBNA. 
Śp . Kazimiera Zagórska, obywatelka miasta 

Nowego Sącza, zmarła w wieku 56 lat. 
Śp. Krzysztoń Roman, obywatel miasta Nowe

go Sącza,  zmarł w wieku lat 73. 

St. Sącz. 
Mimo, iż wszelkie wytknięc ia w gazecie czynimy 

bardzo niechętnie nie możemy jednak powstrzymać 
s ię  od tego, by powtórnie n ie napiętnować niedbałość 
z jak im niektórzy l u dzie tutejs i  trak tują choroby za
kaźne.  Oto leka rz miej ski p. Dr. Dormund skonsta
tował znów u j ednej dziewczynki - że przeszła ona 
szkarlatynę ,  a rodzice choroby n ie  zgłosi l i .  Przykry 
to jest fakt, bo następs twem tego m oże być rozsze
rzan ie s i ę  ch orób i faktycznie - toż znalazł się nie
bawem i 2 wypa dek szkarlatyny. Apelujemy wi� c do 
mieszkańców Sta rego Sącza, by chorób zakainych 
nie ukrywal i .  

Jesteśmy w okres ie  w_alnych zgromad�ea. _Na 
1 2 I I  br. zapow iedziało zebrani e T S .L. ,  na komec rrues. 
Sokół " . Życzymy obu tym zebraniom , by dopomogły 

�ne do wyświetleni a szeregu kwestyj i n ieporozum !e�, 
a ludz iom , którzy pracę tych towarzystw utrudmaJą 
przez swe nieuzasadn ione krytyki ,  by pam i ętal i  o tern, 
że . łatwiej jest krytykować - niż samemu budować 
trwałe fundamenta" - bo zwykle ci - co najwięcej 
krytykują - sami najmniej do  bu dowy dodają. 

W kalendarzu karnawałowym minęła j u ż  I .  I l .  
br. zabawa w „ Sokole" - bardzo przyj emna i mi ła -
choć n ie  zbyt s i ln ie obesłana, która j ednak wykazała, 
że ci, którym dobro „ Sokola " l eży na sercu i _to, by 
• Sokół · '  jaknaj prędzej wybrną! z _kłopotów. ft!1ans� 
wych stawią si ę zawsze na apel 1 wedle  sił 1 moz
ności mu  dopomogą. nie lękając s ię  tych p rzelotnych 
w St .  Sączu ludz i ,  którzy gro my na  ba le  ciskają, bo 
oni  , ,d_ziś są - a jutro i ch nie będzie" . . . , Swietnie także udała się „Zabawa d la  dz1ec1 ' , 
u rządzona 5 .  J l .  br. w sali Seminarj um przez Komitet 
Pań. Scisk i napływ dz i eci był tak wi l ki ,  j ak jeszcze 
w żadnym roku.  -

_ Na 1 1 . I I .  br. zapowiedziana jest  ostatnia zaba
wa w bieżącym karn awale „Bu l mieszczański" .  Stała 
jego od laty marka - daje gwarancję ,  te i w r. 
obecnym zabawa się uda, a dość znaczny dochód  
obetrze niejedną łzę ubogim naszego mia sta. 

Posiedzenie Rady miejskiej zapowiedz iane jest 
na 1 1 . II. br .  na godz. 5-tą popoł. Na poriądku d,. ien
nym są sprawy drogowe i zapomogi  z funduszów 
gminnych. 

W pon iedziałek ,  6 1 I . odbył się ślub p .  Józefy 
Skoczeń z nauczyciem p .  Danie l skim .  Młodej pa rze 
życzymy „ Szczęść Boże". 

Klon. 
Oświadczenie. Wobec mylnego interpretowania 

mego w ystąpienia na  w i ecu w S .  Sączu w dn iu 
1 5. I .  br .  oświ adcza m ,  że n ie  wystt:powałem w 
imieniu żadnej partji ani przec iw jakiejkolwiek 
partj l .  Zadawałem ty lko  pyfani a  watne z p unktu wi-· 
ozenia katoli ckiego , na które n ie otrzymałem wystar-· 
dzającej odpowiedzi. 

Od czasu objęcia obowiązków w St. Sączu nie 
zajmuję  się robo tą pol ityczną.  bo  n ią n i e  moźna na
zwać kilku słów wyjaśnienia pewnych zagadnień na
tury kościelnej l ub  religijnej na zebraniu poli tycznem.  

Ks .  Henryk Wery11ski, 
prefekt szk. pow. 

W związku z powyższem oświadczeniem otrzy
mujemy od p. mgr. Jana Jasińskiego wyjaśnienie, iż 
po bliższem zbadaniu sprawy doszedł do przekonania, 
że  zapodana mu przez jednego z uczestników wiecu 
sce»a rzekomego uściśn ięc ia  się ks . Weryńskiego 
z tow. Paprockim ni e m iała miejsca, wobec czego 
wyraża swoje ubolewanie z powodu niezamierzonego 
dotknięcia ks. prefekta Weryńskiego. 

Piwniczna. 

Nareszcie dawno oczekiwany ba l  odbył s ię  w 
dniu 1 lutego b r. i przyznać trzeba, że wszyscy j ak 
jeden mąż stanęli do apelu.  Zabawa przeciągnęła się 
aż do rana, a efekt finansowy był nadspodziewany. 
Uboga dziatwa, na rzecz której cały dochód został 
przeznaczony, uzyskała nąder pokaźną kwotę . Atrak
cją jednak balu były 2 czarowne cyganki i zaprowa
dz one ad hoc- w przeciągu 24 godzin światło elek
tryczne, co dodawało n iemało uroku całej tej zaba
wie. Zasługę w tym kierunku firmy Br. Abloser go
dzi się z uznaniem podnieść. 

Mimo j ednak, że silnie skompletowany komitet 
z pań i panów dokładał wszelkich starań, ażeby za
dowolnić licznie przybyłych gości, zabawa w pewnym 
momencie się zac�wiała. Dalece j esteśmy komukol
wiekbądż z tego tytułu winę przypisywać, wyczuwa
my atoli że zupełnie  bezpods tawnie w łonie tutej
szych obywateli nastąpiło pewne rozdwojenie, czyli 
jaśniej mówiąc, powstały jakieś dwa obozy, które: 
wzajemnie ze szkodą dla naszego miasta s ię  zwalcza
ją. 1 jakiś motyw tego rozdwojenia ? Na to dziś is
totnie trudno odpowiedzieć. Faktem jednak jest, że 
rozdwojenie to , nie mając głębszych i uzassdni•nych. 
podstaw, winno jaknajprędzej ustać. 

Każdemu bowiem , komu dobro i rozwój nasze-· 
go miasta na sercu leży, żadną miarą nie wolno dzia
łać na sżkodę tegoż .  Porachunki osobistej natury od
grywać tu roli domin.ującej nie mogą i miejsca mieć 
nie powinne, a wszak n ie  u lega żadnej wątpliwości� 
że tak j edna jak  i druga strona złych zamiarow nie 
mają. Niestety pewne jednostki z ukrytą przyłbicą 
wstrzykują sy!»tematycznie i w złośliwym zamiarze 
równocześnie w oba obozy nader :,zkodliwej pod zna
nem m ianem • n i en awiść " h d . 
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Stare to p rzysłowie, że kto pod kim dotki ko
pie sam w nie wpadnie, winno być wystarczającem 
memento dla tych ludzi . Mieszc „ ańsfwo bowiem bez 
intel igencj i , a inteligencja  bez mieszczaństwa samo
pas na tak małem partykula rzu j ak Piwniczna. kro czyć 
nie mogą, więc podaj emy  sobie wzajemnie bratnią 
dłoń i pracujemy , wspólnie. Wyzbyjmy się już  raz 
dawnych przywar naszych p rzodków i n ie kładźmy 
sa mym sobie kłód pod nogi. Piwniczna musi iść z 
postępem czasu, a cofać się jej nie wolno . 

Prawdzie. 

Gorlice. 
W sobotę dnia 4 lutego br. odbyło się w Gor

l icach plenarne posiedzenie powiatowego Komitetu 
Wychowania Fizycznego i Przysposobienia Wojsko.wego, przy udziale delegatów w Zagorzan,  Bystrej , 

KURJER PODHALANSKI . 

Piecza i Kobylanki. 
W ciągu 4 godzinnych debat uchwalono nastę

pujące sprawy : Wyznaczono Wydzi ał . Komitetu w 
składzie: przewodniczący Dr. Ricci Starosta , człon
kowie: insp, Danecki, dyr. gimn. Prokopek, dyr. Ma
rynowski, prof. Dziopek i kpt. Jeleń. 

Zgoduit z obowiązuj�cemi instrukcj ami wydzie
lono sekcję : techniczną, propagandową i finansową. 
Powierzono sekcji technicznej opraco wan ie  p rojektu 
zakupna 4-5 morgowego placu na stadjon sportowy, 
prelim inując na  ten cel kwotę 1 0000 zł. 

Uchwalono wystosowanie okólnika do wszys t
kich gmin w których znajdują się oddz iały przyspo
sobien ia  woj skowego w sprąwie utworzenia lokal
nych komitetów wf. i pw. 

Sekcj i propagandowej powierzono zorganizowa
nie do m iesiąca l i pca 8 do 10 nowych oddziałów w 
w tych m iej scowościach, gdzie istniej ą j uż  stawa-
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rzyszenia o charakterze oświatowym lub ekonomicz
nym. Akcj i tej podję l i  się w pierwszym rzędzie in
spektor szko lny i fizyk powiatowy, którzy w tym 
celu wykorzystywać będą wszys tkie wyjazdy stu:t
bowe. 

Sekcj i f inansowej powierzono opracowanie pre
liminarza budżetowego na rok 1928/29. Przy debacie 
finansowej Starosta Ricci wyjaśnił , że  nałożony prze
zeń podatek 5 procentowy Ra rzecz r pw. ze wszyst
kich imprez dochodowych w powiecie dał wyniki 
około 1 5° / o sumy wszystkich dochodów rocznych, 
wobec czego źródło to postanowiono utrzymać i .w 
roku przyszłym . 

Ożywiona dyskusj a nad poszczególnemi punk
tami program u  pracy pw.  zakończyła pełne inicjaty
wy i zainteresowania przez ws zystkich obecnych po-
s iedzenie. pr. 
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,,Zdrói żvwie1:ki'' 
,,tlarcowe'' i ���[ialnou : 
,, Porter '' i ,, Ale '' 

,.PORTER" jest polecany przez po
wagi lekarskie jako środek odżyw
czy dla chorych i rekonwalescentów. 
Zastępstwa prawie we wszystkich  

m i astach Po lski ! 
Przy ulicy Batorego w Nowym Sączu 

oparkaniana parcela, do wydzierżawie
nia jako ogród Ius na skład. Bliższych 
informacji udzieli H. Marossanyi Limanowa 
Starostwo. 
ARTYKUŁY KARNAWAŁOWE z ZAKRESU 

OALANTERJI i TOWARÓW MODNYCH 
poleca uprzejmie 

Karol Sozański 
NOWY SĄCZ, Ja gie l loń ska 2. 

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ ? 
Musisz ukończyć kursa tachowe korespondencyjne 
prof. Sekułowicza, Warszawa, Zórawia 42. Kursa wy
uczają listowni e :  bucha lterj i ,  rachunkowości kupiec
kiej , korespondencj i handlowej , stenografj i , nauk 
handlu, prawa, kal igrafj i ,  pisania na maszynach, 
towaroznawstwa,  angie lskiego, francuskiego, niemiec
kiego Po ukończeniu św iadectwo. Żądajcie prospektów 

W Nowym Sączu, dnia 6 lutego 1928. 

D91oszenie. 
Po myśli art. 43 us tawy o ordynacji wyborczej 

do Sejmu i Senatu podaje się do wiadomości wybo
rców Okręgu wyborczego Nr. 44, że od dnia 9 do  
13  lutego 1 928 włącznie wyłożo ne  zostają do  pub
licznego przeglądu ostatecznie za twierdzone spisy 
wyborców do Sejmu  i Senatu a to we wszystkich 
lokalach Obwodowych Komisyj Wyborczych mie
szczących się : 

dla obwodu · I. w szkole ewangeli ckiej 
,, • I I .  w Radzie powiatowej 
,, ,, III. w Ratuszu 
• ,, IV. w szkole Adama Mickiewicza 
,, ,, V. w szkole im .  Konarskiego 
,, • VI. w szkole im .  Wład .  Jagiełły 
• • VII. w sz�ole  im .  św. Elźbiety 
„ VII I .  w szkole im. Jana Kochanowskiego 
• ,, IX. w szkole im. Urszul i  Kochanowskiej 
,, ,, X. w szkole im .  Kościuszki. 

Termin ten jest ostateczny i przedłużony nie zostanie. 

w Nowym Sączu 
ul. Lelewela 8 

przyjmuje  wszelkie prące z zakresu 
katastru a to parce lacj e, komasacje ,  
odgran iczenia ,  działy gruntów, zdj ę
cia d la  celów meljoracyj nych, bu
dow lanych i t .  d .  

F P�nin� -' F�ar!} _AGr�ol!. 

ST ANISŁA W GA WRON z Siekierczyna urodzony 
w r. 1 900 uniewaźnia zgubi oną kartę zwolnienia. 

CHł.OPCA lub PAHIIE do 11raktvkl 
w zakładzie fotograficznym , tylko 
dobrze prezentuj ących [ się przyjmie 

firma 

,,BRACIA DWORZAK'' 
NOWY Sf\CZ, 

Baczność ! 

Jagiel lońska 46. 

Okazja ! 

ODSPODARSTWO WIEJSKIE 

1 2-to morgowe z zabudowaniami gospo· 
darskiemi , 4 kim. od Noweg.o Sącza jest 

d o  s p r z e d a n i a ,  
Wiadomość z grzeczności udzieli cukiern ia 

p. Michała P i l i ń s k i e g o  w Nowym Sączu 
ul . Jagiellońska. 

Na raty. - Olbrzymi wybór. - Nowe 
i używane stale na składzie. 

H• SMOLARSKA, KRAKÓW, Szewska 9. STANISŁAW GAWRON z Siekierczyna uro dzon y  
w r. 1 900 unieważnia zgubioną ka rtę zwolnienia. 

" P O P R A D " T owarzystwo budowlano przem. 
Spółka z ogr. odpowiedzialnością 

w Nowym Sączu, Wólki żeglarska . 
Poleca na sezon budowlany materj ał drzewny j ak 
łaty, rygle, belki ,  deski, itp. naj l epszą cegłę i dachówkę 
z własnej cegielni parowej . Spółka podej mu j e  się 
budowy gotowych domów i will. Wykonuje wyroby 
stolarskie na zamówienie. Przyj muje  się również 

drzewo do przetarcia 

Znany powszech nie Zakład zegarmistrzowski i jubilerski 
SALAMON FRI EDMANN 

nowv sac:z, Ja1iellońska 1. 
Zawiadamia P, T Publ i czność że, w p r o w a d z i ł  

u siebie dział RADJOSPRZĘTU 
mając stale na składzie tak gotowe aparaty 
jak i też ws zelkiego rodzaju przybory radjowe 

Największy i najtańszy wybór kapeluszy 

Salamon Korn 
Nowy Sącz ul. Jagiellońska 

również stale na składzie w wielkim wyborze 
wszelkie towary wchodzl\ce w zakres galan
terji jak bielizna od najprymitywniejszej 

do najwykwintniej szej, krawatki, i t. p . 

Pozwnlam sobi!l P. T. Publiczności don ieść uprzejmie 
źe otworzyłem w Nowym Sączu przy 1,1l icy K o ś c i e  I n e j  
w Taniej Resztkami Bławat .  u p. J. Mambera 
Filj ę mojej znanej sztucznej farbiarni i prałni chemicznej 

Przyjmuję wszelką garderobę męską i damską oraz dz ie
c inna, hafty, obrusy, wyroby jedwabne wełn iane, portiery, 
kołdry dywany. - Przedsiębiorstwo is tn ieje od roku 1 896. 

Proszę o łaskawe popieran ie mojego zakładu 

J Ó Z E F R.O TT E R 
Farbiarnia i Praln ia  chemiczna 

Centrala : Biała-Bielsko. 
Zwraca się uwagę P. T. Pub l iczności . aby z,wracałn 

uwagę im fi rmę, wobec istnieni<'l fi rm konkurencyjnych. 

Wzorowa szkoła pisania na maszynach 

1'ugusta BeckG: W Nowym !ąnu. Rynek 11 
udziela nauk i  na maszynach różnych systemów według 

metody <'!merykańsk iej (system 10 palcowy). 
Po ukończen iu  kursu uczniowie otrzym1:1ją świadectw<'!. 

Wpisy codziem1 ie od godz.iny 3,7. 
Z<'lrazem przyjmuję do przepisywania i powiela n ia w dowolnej 
i lości egzemplarzy wsz,elk i e  p isma okóln i k i ,  prace naukowe 
spr<'lwozda n iil ,  podan ia ,  NUTY, druki dla P. T. f<upców„ AQ• 

wokalów, Notarj uszy i tp. po cenach nader przystępnych. 
Zamówienia z prowincj i  usku teczn ia się odwrotnie . 

Wydawca .  Spółka wydawnicza Kuqera Podhalabkiego . Naczelny redaktor Mr. Stanisław Korbel, odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Szczecina, Nowy Sącz. 
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